
Honorata Skarbek Honey, Friendzone
i znów przeglądam twoje nowe zdjęcia
wszędzie widzę ciebie
od wczoraj nieustannie na to czekam
aż napiszesz do mnie

siedzieliśmy na schodkach przy Wiśle
przez chwile
ja wiem o tobie wszystko
ty pytasz mnie o imię
jak dla mnie jest cudownie
ty sprawdzasz godzinę
każde zdanie z tobą jak spacer po linie

chce zatrzymać cie
a czuje ze sie uda
jeśli skocze, złapiesz mnie?

ja w ciemno pójdę z tobąchce prowadzić cieja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie
ja w ciemno pójdę z tobą
chce prowadzić cie
ja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie

i znów zakładam twoją stara bluzę
chce być bliżej ciebie
powiedz czy tez to teraz czujesz
że chcesz mnie dla siebie

jeździliśmy w blasku księżyca po mieście
ja łapie cię za rękę
ty chyba nie chcesz wiecej

chodź nagramy story
niech wiedzą o nas więcej
dzisiaj wraca z tobą 
race czs, jest po 3

chce byś widział mnie
a twoje oczy są zamknięte
jeśli skocze, złapiesz mnie?

ja w ciemno pójdę z tobą
chce prowadzić cie
ja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie
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ja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie

ja w ciemno pójdę z tobą
chce prowadzić cie
ja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie
ja w ciemno pójdę z tobą
chce prowadzić cie
ja gubię dysonans bo
friendzone męczy mnie
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